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Kto jest winny molestowaniu? 
Gdy po tragedii w Gdańsku cały kraj zastanawia się, kto zawinił, 
spektakl Grażyny Kani "Blackbird" nie daje prostych odpowiedzi 
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Kto, patrząc na odważny dekolt 
zgwałconej nastolatki, nie pomyślał 
choć raz: "sama się prosiła"? Kto nie 
wspólczul Humbertowi Humberto­
wi uwiedzionemu i wykorzystane­
mu przez wyuzdaną dwunastolatkę 
Lolitę z powieści Nabokova? Kto, 
oglądając "Diug" Krzysztofa Krau­
zego, nie stal po stronie morderców 
szantażysty? 

Wyrok na ofiarę 

Teoria, iż to "ofiary znajdują swoich 
oprawców, a potem niszczą im życie", 
ma więcej zwolenników, niż magloby 
się wydawać. Wiktymologia, dzial 
kryminalistyki zajmujący się roląofia­
ry w genezie przestępstwa, zna kate­
gorie "ofiarywinnej w takim samym 
stopniu jak sprawca", "bardziej 
winnej niż sprawca", a nawet "wy­
lącznie winnej". Dlatego w sztuce 
"Blackbird" Davida Harrowera rela­
cja winny- pokrzywdzony co chwi­
la ulega odwróceniu. 

28-letnia Urna (Julia Kijowska) na­
chodzi dwa razy starszego Raya 
(Adam Ferency) w jego rrńejscu pra­
cy. Awanturuje się, robi scenę, wspo­
mina lączący ich niegdyś romans. 
Zaklóca mu poukladane życie urzęd­
nika, żąda widzenia z jego nową 
partnerką. Wariatka? Mitomanka ży­
jąca przeszlością? Nie. Nie, bo "ro­
mans" rrńal miejsce, gdy Urnamiala 
12lat, a Ray 40. Nie, bo po wykryciu 
lączącej ich narrńętności dziewczyn­
kę czeka! o jeszcze kilka lat terapii 
i kilkanaście lat poniżeń. Choć to 
mężczyzna trafil do więzienia, wy­
rok odsiedzialatak naprawdę ona. 
Dawni znajorrń policzkowali ją na uli­
cy, koledzy opluwali, rodzice trak­
towali jak dziwkę. Zostala sama 
z podwójnym koszmarem porzuco­
nej kochanki i skrzywdzonego dziec­
ka. Tęsknila. On czytal z za palem 
książki psychologiczne, bada! się, ro­
bił sobie "testy na pedofilię", by móc 
w końcu ze spokojem powiedzieć 

o sobie: "Nie znajduję winy w tym czlo­
wieku". Uwierzy!, że niejest zboczeń­
cem. Mial przejściowe problemy, po­
gubi! się, zapomnial. To wszystko. 

Pułapki na widzów 

Adam Ferencyprzez caly spektakl mó­
wi więc jakby do siebie. Tuli zrozpa­
czonądziewczynę, przedstawiajej do­
wody swej niewinności, ale tak napraw­
dę to siebie chce ukoić i przekonać. 
Brytyjski dramaturg Harrower (1966) 
znany jest w Polsce przede wszystkim 
jako autor "Noży w kurach", metafi­
zycznej opowieści o kobiecie, która 
poznając slowa, wyzwala się spod wla­
dzymężczyzny. W "Blackbird" slowa 
nie mająjuż tej wyzwalającej mocy. Są 
pulapkami zastawionymi na widzów 
i bohaterów. \\)'starczy przecież naz­
wać stosunek Raya i Urny mil ością, 
a znika caly kryminalny kontekst. Zo­
staje melodramatyczna historia ko­
chanków rozlączonych i niezrozurrńa­
nych przez konserwatywne spoleczeń-

stwo. \\)'starczy nazwać Urnę Lolitką, 
nimfetką, a odpowiedzialność prze­
nosi się na nią. 

Julia Kijowska przypomina pacjen­
tki paryskiego szpitala Salpet.rire. WXIX 
wieku ataki histerii demonstrowano tam 
na publicznych pokazach. Aktorka wy­
ni osia z tego teatru szaleństwa gwałtow­
ność i nadekspresję. S l owa, które wy­
rzuca, nie należą do niej, ruchy są nie­
naturalne, obce, narzucone. Głos i pom­
nikowe cialo dawnych heroin, na twa­
rzynapięcie narl<omanki na chwilę przed 
"zlotym strzałem". Gdy z Ferencym tra­
tuje wypelniające pomieszczenie pla­
stikowe naczynia, wydaje się wolna. Po 
chwili wszystko wraca, a polączeni po 
latach kochankowie zmieniają się znowu 
w samotn_ych, zlamanych ludzi, zamknię­
tych we własnym koszmarze. 

Wrażenie zamknięcia potęguje 

szczelna, tekturowa scenografia Sabin e 
Mader. Walające sięwszędzieplastiko­
we kubki są jak gorzki komentarz do 
życia bohaterów. Nikt nie myje jedno-

Adam Ferency l Julia Kijowska w spektaklu "Biackblrd" w Teatrze Dramatycznym 

razowych naczyń. Nikt nie wyczyści 
też raz spaskudzonych życiorysów. 
Spektaklowi towarzyszypiosenka Len­
nona i McCartneya "Blackbird" (ang. 
kos) ze słynnego "Białego Albumu". To 
wlaśnie slowarrń tego utworu inspiro­
wał się Charles Manson, dokonując swo­
ich szokujących zbrodni. Beatlesów 
traktowałjak proroków, a w tekście o po­
drywającym się do lotu czarnym p ta-

ku usłyszał wezwanie do walki rrńędzy 
czarną a białą rasą. Czy oznacza to jed­
nak, że chłopcy z Liverpoolu powinni 
być sądzeni za jego przestępstwa? "Blac­
kbird" staje się ważnym glosem w dy• 
skusji o granicach odpowiedzialności 
za s l owa i przesz! ość. Przede wszyst­
kimjednak przyporrńnao piętnie, jakim 
spoleczeństwo naznacza ofiary. Piętnie 
gorszym często niż sama zbrodnia. o 


